
Dnia 5 Lipca 1870. Wtorek. Dnia 23 Czerwca (5  Lipca) 1870.
Rano ciepła st: 9, w połud. c. st:i7 
Wysokość wody st: 4 c. 9 (Ubywa

Stan barometru: j Wschód Słońca g. s m. 47
na odmianę f Zachód „ „ 8  „ 2 1 Jutro, Śtej Dominiki Panny M.

Prenumerata Kurjera Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80 , półrocznie rs. 2 kop. 40, kwar­
talnie rs. 1 kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5. Na prowincji 1 w Cesarstw!® wynosi recznio Rs. 8; (w tem mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop. 24); prenumerata przyjmuje się rocznie, pół­
rocznie i kwartalnie.

A dres Redakcji „ K a r je r a  W arszaw skiego", Plac T eatralny: N° 473 c ., dom W . L. Zabłockiej.

— Wczoraj, dnia 22 czerwca (4 lipca) o godzinie 
1-szej popołudniu, odbytą została przez Najjaśniej - 
szego Pana na polu Mokotowskiem, w obec Jego [Ce­
sarskiej Wysokości Arcy-Księcia Alberta, musztra 
wszystkiej kawalerji i artylerji konnej, zebranych pod 
Warszawą. O godzinie 3 s/4, Jego Cesarska Mość ra­
czył oglądać nowo-odbudowany gmach ratusza miej­
skiego i zarządu Ober-Policmajstra, a następnie zaje­
chać do ogrodu Saskiego. O godzinie 47a, Najja­
śniejszy Cesarz zwiedzać raczył Instytut Aleksandryj­
sko-Maryjski. O godzinie 6 tej danym był w pałacu 
Belwederskim obiad na 36 osób. O godzinie 8Va, 
Jego Cesarska Mość wraz z Arcy-Księciem Albertem, 
zaszczycić raczyli swoją obecnością przedstawienie 
w Wielkim Teatrze, po ukończeniu którego o godzinie 
11V, powrócili do Belwederu i Łazienek. Miasto było 
^Iluminowane. (Gazeta Policyjna.)

r ? a zasa( ẑ ê art. 11 organizacji rady państwa, 
uznaliśmy za właściwe prezesów i członków wydzia­
łów zatwierdzić w tym charakterze na drugie półrocze 
1870 roku.—Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mo­
ści ręką podpisano: „ALEKSANDER.11 W Jugenhei- 
mie, 6 (18) czerwca 1870 roku.

(Dziennik Warszawski)

— JW. p. o. ministra dróg komunikacji hrabia Bo- 
bryński, w sobotę raczył zwiedzić szczegółowo fabryki 
wagonów na solcu i machin przy ulicy Sto-Jerskiej, 
będących właśnością pp. Lilpop, Rau i Spółka.

(Dz. Warsz.)

M agis tra t Miasta Viarszaivy  zawiadamiając Właścicieli 
Possesji w Warszawie i na P u d ze, że z dniem dzisuszym 
rozpoczął Bię w hassie Głównej Ekonomicznej pobór 2 ej 
rbty opłaty kwaterunkowej t,a rok bieżący przynależnej z Pos- 
aeji, wzywa ich, aby utleżn< ść t akową w ciągu miesiąca lip­
ca r b. do wspomnioncj Kassy wnieśli, gdyż po upływie te­
go terminu txekucja do opóźnjających s:ę naregulowaną zo 
stanie. —P o. Prezydenta Jeneraluego Sztabu Jenerał Major 
W i t k o w s k i .  Naczeluik Kanceilarji Z d z i t o  w i e e k i .

Bank Polski pcdaje do powszechnej wiadomości, iż wyna­
grodzenia likwidŁcyjne, przypadające na mocy rozporządze­
nia Banlai z dnia 11 czerwca roku bież.: w ilości rsr. 40, 
Józefowi Dmochowskiemu i sukc.-sarom Stanisława Dmochow­
skiego, właścicielom części esady Jabłonka, położonej w gu­
berni Łomżyńskiej, powiecie Mazowieckim, gminie Dzendzel, 
wysłane zostało do Kassy Gubernistlm-j Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 50, Józefowi Faszcsa  
i Melcniorowi />ossakowskiemul własciehm części osady Ja­
błonka, położonej w gubernji Łomżyńskiej powiecie Mazo­

wieckim, gminie Dzendzel, wysłane została do kąs3y Gu* 
bersja lne j Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z dnia 16/28 
czerwca 1870 r. Dyrekcja podaje do wiadomości pu­
blicznej, ż.e zaźądanemi zostały pożyczki w listach za­
stawnych Towarzystwa, jak następuje: Baustjan Hen­
ryka, Sawicka Augusta-Emma i Gruell Natalja, ulica 
Marszałkowska Nr 1376, rs. 45,000; Dyzmańscy Ale­
xander i Marja, ul. Mostowa i Brzózowa Nr 207«, 
rsr. 2250;, Sędzimir Alexander ulica Nowolipie Nr 
2427, rsr. 27,000; Rajkowski Andrzej, ulica Ciepła 
Nr 1094d, rsr. 8,000; Weichenbergowie Icek i Jan­
kiel, ulica Brukową Nr 389 (Praga.), rsr. 10,000; 
Wilczyński Andrzej, ulica Leszno Numera 657«, 
657 A, c, d, rs. 20,000; Rosenthal Liber, ul. Koźla Nr 
1822 a, rs. 20,000; Poznańska Teressa, ul. Leszno i 
Orla Nr 804, rs. 16,500; Bielińska Celestyna, ulice 
Freta i Długa Nr 280, rs. 14,300; Pajkowski Józef, 
ul. Nowy-Świat Nr 1281, rs. 16,000; Herszbein Szla- 
ma Icek, ul; Krochmalna Nr 1015 rs. 30,000; Schul­
ler Jerzy-Andrzej, ul. Chłodna Nr 767, rs. 8,000! Fri- 
tsche Karol, ul. Jerozolimska Nr 1574c, rs. 30,000; 
Blumenthal Teressa vel Tauba, ul. Przejazd Nr 644; 
rs. 10,000; Freisinger Salomon i Helena, ul. Śto-Jer- 
ska i Czarna Nr 1768, rs. 33,000; Mejsling Henryk, 
ul. Solec Nr 2904, rs. 5,000; Maleszewska Fryderyka, 
ul. Tamka Nr 2864«, rs. 6,000; Smoczyński Karol, 
ul. Bugaj Nr 2589, rs. 4,500; Kozubowska Helena, ul. 
Solec Nr 2909 a, rs. 3,000; Weidenfeld Estera i mał­
żonkowie Frenkel, ul. Miła i Muranowska Nr 2274g, 
rs. 9,000. — Warszawa d. 20 czerwca (2 lipca) 1870 r.

— St. — W artykule. Kilka uwag z powodu zapisu 
Stanisława Staszica na sale zarobkowe w Warszawie, 
umieszczonym w NN. 2, 3, 4, 5, 6 i 11 „ Merkurego," 
Redakcja tego pisma rozwinęła myśl o potrzebie o- 
tworzenia w Warszawie zakładu praktycznie kształ­
cącego w rzemiosłach najbardziej odpowiadających 
warunkom tutejszego kraju, a to w dwóch celach: 
aby dopomódz bieżącym potrzebom najbiedniejszej 
klassy ludności rzemieślniczej, pozbawionej możności 
zarobku, i zapobiedz w przyszłości mnożeniu się pau- 
peryzmu, to jest ubóstwa pochodzącego najczęściej 
z braku wykształcenia fachowego. W tym zamiarze, 
Redakcja mniemała, iż byłoby najlepiej administrację



zapisu Staszica wynoszącego obecnio przeszło 100 
tysięcy rubli sr. i ulokowanego w Banku Polskim od­
stąpić miastu, któreby bez żadnego zasiłku rządowe­
go pod swoją opieką i pomocą z funduszów miejskich 
albo też z dodatkowych składek mieszkańców otwo­
rzyło podobną instytucję z powołaniem do jej zarzą­
du obywateli miejscowych, zamożniejszych rzem ieślni­
ków lub fabrykantów. Już samo przyznanie, powiada 
Redakcja, że zakład Staszica jest instytucją miejską, 
obudziłoby dla niej sympatję a może i wywołało ofia­
ry  dobrowolne, mogące z czasem dla niej zapewnić 
byt samoistny.

Kilka, słów o tej propozycji. Nie ulega żadnej w ąt­
pliwości, że brak w Warszawie praktycznego otw arte­
go dla wszystkich zakładu technicznego, podobnego 
jak  istnieje np. w St.-Petersburgu p. t. Insty tu tu  Te­
chnologicznego, niezmiernie się przyczynia do za­
cofania w kształceniu zdolnych fachowych pracowni­
ków w różnych gałęziach. Korporacje cechowe z śre­
dnio wiecznemi zwyczajami zwracającemi nas do epoki 
„Niebelungów“ lub „Wilhelma M eister“ Góthego, nie 
są już na czasie i prędzej czy później zdrowe pojęcie 
o wyzwoleniu pracy i otwarciu dla niej szerszego po­
la, spowodować musi x'eformę cechów.

Nam się zdaje że za jedyne pole na jakiem  cechy 
mogłyby się rozwijać i kwitnąć jako stowarzyszenia, 
uważać można wspieranie uboższych chorych, lub n ie­
zdolnych na pewien czas do pracy, za pomocą funduszów 
składkowych, k tóre  w niektórych cechach do sporych 
summ dorastają. Niechaj się przerobią cechy w insty­
tucje czysto hum anitarne, stawiające ułatwienia i wza­
jem ną pomoc, zam iast utrudnień i przeszkód a osiągną 
wówczas swój cel właściwy, zgodnie z wymaganiami 
wieku i postępem cywilizacji.

Kwestja cechów rzemieślniczych, jest więc tylko 
kwestją czasu. Dużo już o tern pisano, lecz niewypi- 
sano wszystkiego. Kilkoletnie slużalstwo jakie odby­
wać muszą term inatorow ie zabijające w nich sam o­
dzielność, regulam in wyzwolenia zależący od postron­
nych widoków, opłaty za wyzwalanie zbyt wysokie, 
fundusze cechowe bez należytej kontrolli, wszystko to 
potrzebuje zmiany i szerszej reformy.

Zakład rzemieślniczo-praktyczny publiczny usunął­
by powoli owe cechowe związki żadnej innej powagi 
ani korzyści za sobą nie mające — prócz tradycji zbu­
twiałej w obec bieżących ekonomicznych potrzeb m ia­
sta. Na sto imion rzemieślników spotykamy prawie 
75%  cudzoziemskich; dowodzi to jak  dalece miejsco­
wa ludność zacofaną jest w wykształceniu fachowem, 
ja k  trudną, mozolną i niepodobną do zwyciężenia jest 
konkurencja z wykształceńszym od siebie elementem. 
Zakład rzemieślniczo-praktyczny za niewielką opłatą, 
zapobiegłby z pewnością podobnemu położeniu rze­
czy, bo wyrobieni w nim uczniowie przechodziliby do 
majstrów z pewnym stopniem potrzebnych już wiado­
mości.

Jaki obrót weźmie zapis Staszica na sale zarobko­
we w Warszawie, zupełnie nam  niewiadomo, ani też 
do nas należy przesądzać jego przeznaczenie. Uważa­
my tylko, że myśl podniesiona przez „M erkurego11 
zasługuje na bliższe rozpatrzenie przez miejscową 
prassę i wywołanie dobrych chęci tych, od których 
urzeczywistnienie jej obecnie zależy.

=  Tegoroczne jeneralue wizyty po ochronach pozo­
stających pod opieką Warszawskiego Towarzystwa

Dobroczynności, odbędą się o godzinie 6-tej po połu­
dniu w następującym porządku: d. 15 lipca w Ochro­
nie przy ulicy Ogrodowej, d. 18 przy ulicy Pańskiej, 
d. 19 przy ulicy Czerniakowskiej, d. 20 przy ulicy 
Wilczej, d. 21 przy ulicy Browarnej, d. 25 na Pradze, 
d. 28 przy ulicy W^aliców, d. 29 przy ulicy Piwnej, d. 
1 sierpnia przy ulicy Wolskiej, d. 3 na Tamce, d. 4 
przy ulicy Waliców, d. 5 przy ulicy Chmielnej, d. 8 
przy ulicy Marjańskiej, d. 11 przy ulicy Gęsiej, d. 13 
na Nowolipiu, d. 15 przy ulicy Freta.

=  W sobotę w zakładzie sierot imienia Jachowicza, 
przy ulicy Nowy Świat, mieć będzie miejsce doroczny 
egzamin.

=  Na akcie zakończenia roku szkolnego, który się 
odbył w klassycznem żeńskiem progimnazjum w mie­
ście Kielcu dnia 16 (28) czerwca r. b., otrzymały 
następujące uczennice nagrody: z kl: 1-szej Hincz Ma- 
rja, Romanowa Anna; z kl: 2-giej: Chronowska Marja, 
K rem er W anda, Ziembińska Stanisława. Otrzymały 
patenty z ukończenia progimnazjum: Baranowicz. Flo- 
rent.yna, Bilczyńska Józefa, Wyszyńska Anna, Mako­
wska Albina, Sakowicz Aleksandra, Strzelbicka Nata- 
Ija i Jasińska Stefanja.

Na akcie zakończenia roku szkolnego, który się od­
był w klassycznem męzkiem gimnazjum w m. Kiel­
cach d. 17 (29) czerwca r. b., otrzymali nagrody nastę­
pujący uczniowie: z kl: 1-szej: Przybyłowski Aleksan­
der, Cieplak Jan; z kl: 2 giej: Rękawek Bolesław, So­
poćko Jan; z kl: 3-ciej: Parczewski Zygmunt, Sznuk 
Andrzej, Iwanow Jan, Ju ra  Izaak; z kl: 4-tej: Teodo- 
rowicz Platon, Jasiński Edward, W inkler Juljusz, Su- 
chomel Zygmunt; z kl: 5-tej: Dewic Jan , Dubiecki Eu­
stachy; z kl: 6-tej: Exoer Franciszek. Otrzymali pa­
tenty z ukończenia kursu gimnazjalnego: Wielowiejski 
Adam, Górnicki Stanisław, Kamiński Józef, Kwiciński 
Lucjan, Kononowicz W ładysław, Majchrowski W łady­
sław, Mieszkowski Stefan, Rogoziński Józef, Swiecim- 
ski Aleksander, Sielski Zygmunt, Suchomel W łady­
sław, Ficki Feliks, Jurkowski Leon. Z tych nagrodze­
ni medalami: złotym Kwiciński Lucjan; srebrnemi: 
Ficki Feliks, i Suchomel W ładysław.

=  Wczoraj tedy poraź pierwszy p. Jan  S trauss wy­
stąp ił z laseczką dyrektorską w Dolinie Szwajcarskiej. 
I wyznać trzeba, że jest niepospolitym w swoim ro ­
dzaju dyrektorem. Podobnie wypieszczonego, wyidea­
lizowanego wykonania walców jeszcze W arszawa n i­
gdy nie słyszała. Istotnie przy walcu, p. Jan  Strauss 
przeistacza się zupełnie. Skoro ujmie laseczkę lub 
smyczek (bo sam często przygrywa i gra bardzo do­
brze), natenczas cała jego iizognomja, cała postać 
tchnie walcem, słowem, sam jest wtedy walcem wcie­
lonym. Widać wtedy, że się lubuje, pieści się melodją, 
wdzięczy się do niej, rozpływa się w niej i prawie rę ­
czyć można, że nawet wtedy puls jego musi w tak t 
walca uderzać. Usposobienie takie dyrektora, musi 
koniecznie i na orkiestrę oddziaływać. I  słysząc ją, 
dziwić się należy, zkąd się wziął u niej ten zapał, to 
życie, ta  jedność, których przy wykonaniu innych kom ­
pozycji nieraz napróżnoby się szukało. A jestto  tylko 
wpływ magnetyczny dyrektora. P. Jan  S trauss dyry­
gował wczoraj tylko czterem a utworami: dwa walce, 
polka m azurka i „m arsz egipski". Ten ostatni oprócz 
wzorowego wykonania, zaleca się oryginalnością kom­
pozycji i bardzo umiejętną instrum entacją.

=■ Loterja fantowa na korzyść biednych gminy 
ewangelicko-augsburgskiej, jeżeli pogoda posłuży, ma



sig odbyć w sobotę. Fanty na tę loterję przeznaczone 
są w ogóle gustowne i niektóre z nich dość wysokiej 
wartości. Jak nam mówiono, na zabawie wspomnio- 
nej, grać będzie także orkiestra Straussa.

=  Drzeworyt przedstawiający Kopernika, pomie­
szczony w ostatnim nnmerze „Kłosów" jest utworu L. 
Kurelli, malarza przebywającego obecnie w Mona- 
chjum. Obraz olejny, którego kopję podały Kłosy, 
znajdował się na tegorocznej wystawie dzieł sztuki 
w Krakowie.

=  W zakładzie nauki sztuk i rzemiosł p. Waudy 
Szmitt, w dniu wczorajszym ukończonym został pier­
wszy szereg odczytów ogłoszonych programem. W sze­
regu drugim podobnych prelekcji, pomieszczone zosta­
ną wykłady: estetyki oraz teorji sztuk pięknych i ich 
historji. Estetykę sztuk pięknych plastycznych, wy­
kładać ma W. Gerson; teorję i historję muzyki p. J. 
Kleczyński recenzent muzyczny w Tygodniku Illustro- 
wanym i w Bluszczu; estetykę zaś ogólną p. K. Podwy- 
socki. Nowy ten objaw działalności zakładu nauki 
sztuk i rzemiosł, sądzimy że zyska uznanie wszystkich 
interessujących się sprawą oświaty kobiet. Kobieta, 
bezspornie jest najpiękniejszym z tworów na ziemi, 
duch jej więc winien jaśnieć równą pięknością jak 
forma, dla osiągnięcia zaś (ego koniecznem jest kształ­
cenie w kierunku estetycznym.

=  Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. Tra- 
Pszy, powróciło do Kalisza, z wycieczki swej do Ko- 
fbna, i szereg przedstawień rozpoczęło d. 22 b. m. to 
Jest w środę, komedjąp. t. „Staroświecczyzna i postęp 
czasu".

— Premiowa pożyczka miasla Bukaresztu. Na od­
bytem losowaniu w d. 1 b. m. w Gotha, padła główna 
wygrana fr. 75,000 na Nr. 18 ser. 3925; fr. 15,000

Nr. 82 ser. 3517 i fr. 5000 na Nr. 2 ser, 2564. 
Również wylosowano następujące serje: 131, 432, 478, 
»  67o9; ^ 84’ 1050> 1613, 1983, 1997, 2020, 2199,
S ’ 2785) 2952> 3378>3517’ 3 5 2 4 >3559, 3877, 3925, 4005, 4143, 4784, 4832, 5569, 
6172, 6394, 6454, 6480, 6719. Pożyczka m. Buka­
resztu ser. 3925 Nr. 18, która wygrała 75,000 fran. 
została zakupiona w kantorze wekslu Lichtenberga 
w Warszawie.

7= P- Peters zarządzający Gisernią czcionek S. Or­
gelbranda zbudował nowej konstrukcji własnego po­
mysłu maszynkę do cięcia w ukos oraz przecinania 
boji drukarskich. Maszynka ta odznacza się wielką 
praktycznością i znacznie ułatwia pracę zecera zwła­
szcza w robotach tabelarycznych.

=  Zeszyt X Pamiętników Szatana wyszedł z druku.
— Obywatele miasta Łomży, idąc za przykładem 

właścicieli nieruchomości w Lublinie, zamierzają przy­
łączyć się do miejskiego Towarzystwa Kredytowego 
W Warszawie. Korzystnieby również było, ażeby 
wszystkie większe miasta w kraju, skorzystały z nowe­
go kredytu, dla polepszenia materjalnego swojego 
bytu.

=  W dniu 12 czerwca r. b. o godzinie H ej wieczo­
rem, widziano i obserwowano w Łomży jedno z nader 
rzadkich zjawisk meteorologicznych, tęczę księżycową. 
Szerokość wstęgi tęczowej wyrównywała pozornej śre­
dnicy księżyca— barwy jej mało były widzialne prócz 
koloru pomarańczowego, którego smuga wyraźnie od­
znaczała się na niebieskiem tle nieba. Fenomen ten 
trwał o koło 7miu minut.

— W mieście Jadowie, w powiecie radiminskim,

pojawiła się pomiędzy bydłem rogatem, zaraza księ- 
gosuszowa.

=  Jutro, w Alkazarze przedstawienie benefisowe, 
na dochód p. Paulmana. Benefisant odegra monodram 
pod tyt: „Czy słyszałeś moją córkę grającą na for- 
tepjanie“?

=  Jak słychać, oprócz akrobatów, którzy mają da­
wać przedstawienia w byłym teatrze Rappo, zamierza 
przybyć do Warszawy aeronauta z balonem.

=  Redakcja „Bibljoteki Warszawskiej" zaprowa­
dziła w swojem piśmie nowy dział p. t  „Kronika wło­
ska". Jestto korrespondencja pisana z miejsca i przez 
literata odznaczającego się świetnym stylem i trafno­
ścią spostrzeżeń. Dział ten stanowi rzeczywistą ozdo­
bę Bibljoteki i przyczyni się niewątpliwie do większej 
jej poczytności.

== Na ostatniem posiedzeniu w d. 30 z. m., Spółki 
Jedwabniczej, obecny p. Józef Przyłubski adm inistra­
tor pasiek, wystąpił z projektem, ażeby spółka połą­
czyła chodowlę jedwabnictwa z pasieką, dowodząc, że 
tym sposobem jedno drugiemu dopomagać będzie, 
gdyż nim drzewka morwowe podrosną, na co lat 5 
lub 6 potrzeba, to z pasieki zaraz dochód będzie. 
Wniosek powyższy współka postanowiła na najbliż- 
szem posiedzeniu rozstrzygnąć.

=  Ogród botaniczny zwabia w porze obecnej 
mnóstwo zwolenników kwiatów. Pomiędzy innemi 
widzieliśmy tam tak zwany Dyptam (Dictammus Fra- 
xinella) kwitnący różowo, a którego kwiaty zapalone 
wybuchają niby bawełna strzelnicza. Pięknie też kwi­
tnie Epilobium Spicatum, czyli tak zwany Iwanczaj. 
Pod względem osobliwości kształtów zadziwia każdego 
Arum cornuti, czyli obrazki. Dziwne są zaprawdę te 
obduzki. Jestto niby ogromna Koncha koloru ciała 
ludzkiego pokryta wewnątrz obfitym włosem, ze środ­
ka której wychodzi długi na kilka cali słup także 
włosem pokryty. Zapach tej rośliny bardzo niemiły 
przypomina nadpsute mięso. Zwabione nim muchy 
przylatują do konchy i wsuwają się w jej osadę, z k tó­
rej nie mogą już potem się wydobyć, gdyż włosy kon­
chy kłują je. Roślinę tę, której jeden okaz doskonale 
się onegdaj rozwinął miano posłać do odfotografowa- 
nia panu Dutkiewiczowi, który już niejedno tego ro­
dzaju indywiduum uwiecznił. Po nad wszystkiemi 
wszakże kwiatami góruje ogromny przepyszny zbiór 
róż sztamowych. Wśród owego mnóstwa królowych kwia­
tów najnieczulsze powonienie i najmniej wrażliwy 
wzrok mimowolnie ulegają wpływowi i każdy powta­
rza jakże to pięknie, jak to cudnie pachnie. Ludzie 
zaś z najczulszem usposobieniem tak wąchają i tak 
dokładnie oglądają owe róże, że te nareszcie znikają 
w ich kieszeniach wzięte do domu dla dalszych badań. 
Pomimo podwojnego nadzoru niepodbna jest zapobiedz 
takiemu nieposzauowaniu własności publicznej, ale 
w części winny same róże. Po co tak kuszą ludzi. Do 
najpiękniejszych z pięknych należą Louise Odier kolo­
ru różowego, Paul Fontaine białoróżowego, Noisette 
ainericanine (orzech amerykański) białożółtą, Senateur 
Faisse ponsowa, Julie Daran koloru tak zwanego 
rose de Chine, wreszcie Belle de Balltimore biała z od­
cieniem różowym wśrodku. Na krzaku tej ostatniej 
znajduje się obecnie do tysiąca pączków, z tych parę 
dopiero jest rozwiniętych.

_ Fr Kupony od akcji drogi żelaznej fabryczno-łódz- 
kiej, już są płatne, w lokalu Zarządu przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nro 1066,



=  Jutro, pierwsza kwadra księżyca o godzinie 5tej 
minut 54 rano.

=  W Tomaszowie, pomiędzy iunemi nowo stawia- 
jącemi się budynkami, zwracają, na siebie uwagę 
znacznych rozmiarów przędzalnia Bryczmaną— oka­
zały dom Najbora.

=  Działalność Redakcji „Kaliszanina,“ rorzwija [ 
się wytrwale i korzystnie. Czasopismo to jest obrazem 
dość szczegółówym życia społecznego i artystycznego 
w Kaliszu. Od pewnego czasu, numera Kaliszanina, 
zdobią poezje Deotymy, Odyńca, Ely i innych. Część 
literacką pisma wypełnia obecnie, historja tamecznej 
straży ogniowej ochotniczej. Jestto rzecz rzeczywiście 
interessująca i zachęcić powinna inne większe miasta 
prowincjonalne do zaprowadzenia u siebie tyle poży­
tecznej instytucji.

— (Art. nad,.). Pozwól Panie Redaktorze za pośre­
dnictwem Kurjera zaptać się, czy za biletem spacero­
wym na wyjazd koleją żelazną, dozwolonym jest po­
wrót każdym innym, czy też tylko osobnym na ten cel 
wyznaczonym pociągiem? Onegdaj bowiem, musiałem 
czekać na stacji nadaremnie aż do wieczora, na po­
wrotny pociąg, pomimo że koło południa do Warsza­
wy, wrócić chciałem.— J. H. stały prenumerator.

— Przy parku Aeksąndrowskim na Pradze przyby­
wają łazienki wiślanne Władysława Kotowskiego.

— W zeszłą sobotę, napoluMokotowskiem, Ryszard 
Radomiński, oficjalista rogatkowy do odbierania kwit­
ków' z opłaty kopytkowego, uderzył kijem w głowę 
starozak: Ab rama Rozakrusa farbiarza, zrządziwszy 
mu dwie rany nieszkodliwe. Zranionego odesłano do 
szpitala staroząkonnych, a Radomińskiego aresztowano.

— W dniu onegdajszym, o godzinie 2giej po połu­
dniu, Leonard Sadkowski, lat 27 wieku liczący, stolarz, 
cierpiący na umyśle, z mostu Aleksandrowskiego rzu­
cił się w rzekę Wisłę, lecz natychmiast przez ludzi 
z beriinld,jakoto: Ludwika Nockę i Fryderyka Szultza, 
którzy puścili się łódką na jego ratunek, bez żadnego 
uszczerbku na zdrowiu, wydobytym został z wody i 
oddany przez policję ojcu, a przez tegoż odwieziony do 
domu obłąkanych. (Gazeta Policyjna.)

— D o zó r  B ó ż n ic zy  O k ręg ó w  W a r sza w sk ic h  P odaje do w ia­
dom ości iż  w ciągu m ca m aja r. b. w p łyn ęło  do Kusąy D o ­
zoru B cżn iczego: A . T ytu łem  ofiar dobrow olnych od pp. B er­
m ana L eib y  rs. 5, M arkusfełda S ta n is ła w a  rs. 50, W ein- 
bcrga N aftala  z  D u k la  rs. 100, W eich selfisza  L e izo ra  k. 9, 
A k iereisen  Chaima kop. 2 1 , A b ead stern  M oszka M ordki k. 9, 
G ukiarm an l i t y  rs. 17, R  H . k op  91, T halgruna N. rs. 1, 
L in d er M oszka kop. 36 ,M erliiuder I .B . kop. 41 H endelsm an  
Iz a a k a  rs. 2 , kop. 5 0 , W arszaw sk iej F e ig i kop. 86, K adysz  
Feiw Ja k o t:  9, W erteim  W ik tora  rs. 25, F ursten berg  E n o ­
c h s  kop. 11 , B iitm a n  K ielm ana kop. 9, F e ls  J a sk a  rs 3 6 , 
L tte r n e r  Z ysli rs: 2 0 0 , S te in  A ugu sty  rs. 7 5 .— B. Z e sk a r­
bon przy ucztach  w eselnych i innych uroczystościch  za  po­
średnictw em  uproszonych , pp g zn ellin g  Izraela  r3: 2 7 , 
ki p. 28 i p ó ł, R- H. rs. 1 . kop. 91 i p ó ł G lucksberg E lż ­
b iety  rs. 21. B ern stein  K a r o li rs. 10 , kop. 50. M endelsohn  
L eizora  rs. 6, kop  >7 ' pół. O gółem  w płynęło  l is . 561 
kop. 5 9  i p ó ł, prócz innych  sta łych  ofiar i sk ład ek  perjo- 
dyyznych na c e le  dobroczynne w noszonych. W  tym że t e r ­
m inie udzielono w sparcia p ien iężn e  tak  z w p ływ ów  pow yż- 
szyc ofiar jsk o te ż  z innych  funduszów  pod ług z łożon ych  już  
M agistratow i w ykazów . A . b iedoym  i podupadłym  osób  
92  rs 166 , kop. so . B  Chorym  osó b  2 2 , rs. 2 1 , kop. 7 0 . 
C. Chorym chronicznie osób  71, rs. 92, kop. 50. D. P o ło ż ­
nicom  osób 2 4 , rs. 2 4 . E . M am kom  za  k a m ie n ie  d ziec i bie  
dnych o só b  9 , rs. 13 , kop. 9 0 —R a zem  osób 221, rs. 31 8 , 
kop- 2 0 .

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
bezimiennie rs. 2 dla matki na maszynę do szycia.

— Plan kolei miejskiej konnej, znaleziony, odebrać 
możua za udowodnieniem w Redakcji ,,Kurjera War­
szawskiego11.

--------------------(XXX>jgOOCK>------------------

Gubernator kielecki Nieratow, przyjechał z Kielca.
<><><>o§§<><c><>"C >-.............- ■ —

-f We czwartek, to jest 7 lipca, jako w drugą bole­
sną rocznicę śmierci ś. p. Michała Nałęcza, odpra- 
wionem będzie nabożeństwo żałobne za spokój jego 
duszy, w kościele Opieki Ś-go Józefa na Krakowskiem 
Przedmieściu, obok pałacu Potockich, o godzinie 10-ej 
z rana. — 5494—

-f Ś. p. Antoni Sajkiew icz Doktor Medyceny, prze­
żywszy lat 35, opatrzony ŚS. Sakramentami, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 3-cim b. m. 
W ciężkim smutku pogrążeni pozostali rodzice wraz 
z rodzeństwem, zapraszają Krewnych, Kolegów, Przy­
jaciół i Znajomych na nabożeństwo mające się odbyć 
w dniu 6 tym lipca o godzinie 1 0  tej zrana w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, oraz 
na exportację zwłok w tymże dniu, to jest we środę 
o godzinie 6 -tej po południu z tegoż kościoła na cmen­
tarz powązkowski odbyć się mającą. —5497—

-f Jan Nepomucen Rolbiecki, obywatel, Radca Dy­
rekcji Ubezpieczeń, Członek Warsz. Tow. Dobroczyn­
ności, Opiekun Cyrkułu XII-go, opatrzony ŚS. Sakra­
mentami, w dniu 4 lipca r. b. przeniósł się do wieczuo- 
ści, przeżywszy lat 64. Pozostała wdowa wraz z sy­
nem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
nabożeństwo żałobne, odbyć się mające w kościele Śtej 
Anny, przy ulicy Krakowskie Przedmieście o godzinie 
1 0 |  rano dnia 6  lipca we środę, oraz na eksportację 
zwłok o godzinie Gej po południu tegoż dnia na cmen­
tarz powązkowski. —5508—

-j- S. p. Adolf Goebel, obywatel miasta Warszawy, 
emeryt, przeżywszy lat 6 6 , po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, przeniósł się do wieczności w dniu 4  lipca 
1870 roku. Pozostała żona wraz z dziećmi i wnukiem 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłe­
go na eksportację zwłok odbyć się mającą, w d. 6  b. m. 
t  j. we środę, o godzinie 6  ̂ wieczorem, z kaplicy 
ewangelicko-augsburgskiej, przy ulicy Mylnej ną cmen­
tarz tegoż wyznania. —5 4 9 1 —

-}- Pozostały mąż ś. p. Marji Ludwiki Pecq, składa 
najczulsze podziękowanie Publiczności, która raczyła 
oddać jej ostatnią przysługę, aż na miejsce wiecznego 
spoczynku. — 5499 —

=  Donoszą z gubernji grodzieńskiej, o niezmiernej 
ilości zwierza dzikiego, mianowicie dzików, wilków i 
lisów', które w ostatnich latach ogromnie się rozmno­
żyły, od czasu jak nikt prawie broni myśliwskiej nie 
trzyma. Często wśród białego dnia wilki wpadają do 
wiosek, chwytając barany i trzodę chlewną. Włościa­
nie dla odstraszenia tych rabusiów, rozkładają na noc 
ognie około swych zabudow-ań i ogrodów, lecz i z tem 
już wilki się oswoiły, a dziki o kilka kroków od 
ognisk przechodzą, pustosząc zasiewy, a szczególnie 
kartofle.

— ,,Charkowskija Wied:“ powiadają, że przed roz­
poczęciem ilińskiego jarmarku w Połtawie gałęź kolei 
żelaznej charkowsko kremenczugskicj pomiędzy Kre- 
meuczugiem a Połtawą, wprawioną już w ruch zo-
stauie.

1 — „Ruski Inwalid“ donosi, że uchwalonem zostało



zbudowanie linji v.iPCl,Bftcznej do Taszkentu i że na 
ten cel ąssygnowano p o trz e b ę  do t ego summy w prze­
ciągu bieżącego i następnogo I o t i  voku. Prowadze­
nie robót tak  jest wyrachowanem, że -« roku przy­
szłym prosta kommunikacja telegraficzna, otw artą 
z Taszkiente m zostanie.

— „Gołos“ donosi, że wyznaczona przy kontrolli 
Państw a Komissja, pod prezydencją radcy tajnego 
Schulmachera, złożona z członków ministerjów: spraw 
wewnętrznych, finansów i zarządu koutrolii, dla wy­
nalezienia środków ku zmniejszeniu wydatków na u- 
trzymanie stacji pocztowych, już ukończyła swoje za­
trudnienia i podała wnioski swoje pod decyzję kon- 
trollera państwa.

—  W edług otrzymanych wiadomości ceuy produk­
tów na targu  w Pińsku do dnia 1 (13) maja były na­
stępujące:

pud pszenicy od 8 0 —90 kopiejek,
„ żyta od 50—54 k.
„ jęczmienia od 51— 53 k.
„ rzepaku 1 rsr. 40 k.
„ owsa 45 k.
„ sadła 6 rsr.
„ oleju 4 rsr. 85 k.
„ świec stearynowych 9 rsr. 40 k.
„ makuch Nr. 1 60 k., Nr. 2 50 k., Nr. 3 36 k.

X  W W iedniu urządzoną została na rzecz ubogich 
wszelkich wyznań nieustająca wystawa, czyli bazar, 
w którym  piękne i szlachetne panie sprzedają gościom 
rozm aite drobiazgi. Ostatnio baron Rotszyld, zwie­
dzając bazar, kupił pugilares i zapłacił zań 2,000 gul­
denów (1,200 rs.), za różę 25 dukatów, za kamelję 15 
dukatów w złocie; hr. Beust, za szklankę wody sodo­
wej złożył 300 guld. (ok. 200 rs.). Targ ogólny tegoż 
dnia doszedł do 30,000 guld. (18,C00rs.). Na wspiera­
nie rodzin, unieszczęśliwionych zapadnięciem się ka­
mienicy w Maxymilienstrasse mniejsi żydowscy ajenci 
giełdy zebrali między sobą składkę w ilości i , 450 fi. 
(ok. 900 rs.).

X  W Przem yślu zgorzał d. 27 z. m. nad ranem  
szpital miejski.

X  W  zborze czerniłowskim w Czechach, zm arł 
przed rokiem Józef M atuszka, rolnik z Ujezdu, który, 
bacząc na to, że zbór czerniłowski pozbawiony jest 
szkoły, zapisał całą swą nieruchomość w artującą prze­
szło 1200 złr. na utrzym anie nauczyciela. Piękny 
ten czyn ewangelicznej gorliwości oby wielom s ta ł  się 
przykładem.

X  Na scenie wielkiej opery w Paryżu tańczonym 
bywa obecnie nowy bale t p. t. Coppelia czyli dziewczy­
na z emaljowanemi oczami. Tancerki które występu­
ją  w tytułowej roli, powinny mieć dla harm onji z ocza­
mi, złote włosy, perłowe ząbki, koralowe usta, albo 
też cieszyć się silną protekcją jubilerów.

X  W Krakowie zm arł An. Suszczyński, liczą la t 73
X  Verdi znalazł godnego rywala. Jest nim muzyk 

zwany Petrella, którem u już hucznie klaszczą za Alpa­
mi a klaskać mają w przyszłą zimę paryżanie. W sali 
Ventadour przedstawiać będą artyści włoscy pięć oper 
Petrella: Josne Precanzioni, II Marco Visconti, Contes- 
sa d’Amalfi i Ł  Promessi Sposi.

X  Towarzysze sztuki drukarskiej we Lwowie, ob­
chodzili w tych dniach 50-letnią rocznicę działalności 
w zawodzie zecerskim kolegi swego p. Łukasza Skerla. 
Obchód to bardzo rzadki, gdyż mało który z oddają­

cych się temu zawodowi dosięga tak  późnej starości. 
Jubilant, ojciec rodziny, liczy obecnie la t przeszło 70, 
jest przytem  zdrów i pracuje ciągle w tamecznej d ru ­
karn i rządowej.

X  W  Cyce*ie (W atenberg) na pruskim Szląsku 
zm arł dnia 5 maja r. b. kaznodzieja dworski i pensjo- 
nowany superintendent lta ró l Koenig, przeżywszy la t 
82. Zm arły był przez 9 la t pastorem  w Ostrowie W. 
Ks. Poznańskiem, a następnie przez la t 43 pastorem 
cycowskim. Był to gorliwy pracownik w winnicy 
Pańskiej, mąż wielkiej zacności i prawy chrześcijanin.

X  W czasie m arszu wPoznańskiem, jaki w ostatnich 
dniach część załogi brandeburskiej dla ćwiczenia 
podjęła, zm arł nagle żołnierz ze zbytniego gorąca, 
a nazajutrz um arło jeszcze pięciu z powodu znużenia.

X  Panu E xter radcy jeneralnej dyrekcji dróg żela­
znych bawarskich, udało się podobno rozwiązać tru ­
dne zadanie: samopowstrzymujących hamulców przy 
wagonach i lokomotywach. Trzydniowe próby doko­
nane na zlecenie rządu przed między-narodową ko- 
missję, okazały podobno zadziwiająco - skuteczne re ­
zultaty.

X  W Poznańskiem w miejscowości zwanej z nie­
miecka Tirschtiegel, zamożny pewien kupiec pozwał 
jakiegoś biedaka o 10 talarów. Dłużnikowi zabrano 
w zastaw dwie kozy, i oddano je trzeciej osobie pod 
straż i do żywienia. Po roku i dziesięciu miesiącącb, 
sąd w drugiej instancji wydał wyrok przychyluy po­
zwanemu. Powód został skazany na koszta, jak  zwy­
kle, i jeszcze na zapłacenie 203 talarów za żywienie i 
pilnowanie kóz.

X  Mówią o odkryciu, któreby prawdopodobnie spo­
wodowało przew rót w fabrykacji zwierciadeł. P. Jon- 
glet przedstaw ił Akademji Umiejętności nowy system 
zwierciadeł powlekanych platyną w miejsce m erku- 
rjuszu. Na powierzchnię tafli szklanej przykłada się 
cienka w arstwa platyny, kładzie się w piec stosownie 
ogrzany, a po wyjęciu otrzymuje się zwierciadło, k tó ­
re  odbijając przedmioty, posiada jeszcze własność 
przezroczystości. M etr kwadratowy takiego zwier- 
ciadła ma kosztować 10 franków.__________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Cząstkowe powodzenia stronnictwa klerykalnego 

w wyborach austrjackich, nie wpłyną tak dalece na 
ogólny rezultat wyborów, jak się to z początku wyda­
wać mogło pod wrażeniem pierwszych i szybko po so­
bie następujących wiadomości. W edług jednobrzm ią­
cych prawie informacji, dzienników wiedeńskich, ani 
krańcowa prawica Izby deputowauych, ani grupa kle- 
rykalnych i feudalnych, nie mogą rachować na żadne 
znaczne posiłki. Ogólnie biorąc stronnictwo trzym a­
jące się konstytucji, zawsze znakom itą będzie miało 
przewagę. Jeśli nawet w niektórych pojedynczych ko r­
poracjach reprezentacyjnych, opozycja klerykalua i 
feudalna wzmocniła swoje szeregi, to fakt taki s ta ł się 
tylko w krajach, gdzie jak  np. w Tyrolu, dawniej już 
była panią położenia. Dla przychylnych konstytucji 
najważniejszym punktem, nie ulegającym już jak się 
zdaje wątpliwości, jest wysłanie przedstawicieli do R a­
dy państwa przez wszystkie pojedyncze sejmy, oprócz 
może jednego Tyrolu.

Utworzenie klerykalnego ministerjum w Belgji po­
twierdza się ostatecznie. W edług „Journal de Bruxel- 
les“, król przyjmował w dniu onegdajszym nowych mi­
nistrów na szczególnem posłuchaniu. Podany przez



nas wczoraj skład gabinetu, różni się nieco od rzeczy­
wistego który je st następujący: hrabia d’A nethan pre­
zes rady i m inister spraw zagranicznych; p. Coraette 
sprawiedliwości, p. K erryn de Lettenhove, spraw we­
wnętrznych, p. Tack finansów, p. W iktor Jacobs robót 
publicznych, jenera ł Guillautue wojny. O znaczeniu i 
program acie nowego ministerjum prasa belgijska roz­
maicie się odzywa. Dlatego „Ind. belge“ uważa bezzwło • 
czne zwołanie Izb za niezbędne, kraj bowiem potrze­
buje zdać sobie sprawę z położenia rzeczy. „Widzimy 
wprawdzie, mówi ten dziennik, że wszystko co się n a ­
zywa klerykalnem , cieszy się ze stanięcia pana d ’A ne­
than u steru rządu, lecz widzimy także, żęci ludzie, nie 
mogą się zgodzić co do planów przypisywanych tem u 
mężowi stanu.“

Dzienuiki angielskie donoszą o mityngu odbytym 
w Londynie, na którym  rozstrząsano skutki trak ta tu  
handlowego z Francją. Zgromadzenie to nader nie­
przyjazne tem u traktatow i, usilnie nalega aby wyzna­
czoną była komisja śledcza, do zbadania jego rezul­
tatów. Kilku mówców z klasy roboczej przypisywało 
konwencjom handlowym zawieranym z F rancją znisz­
czenie wielu gałęzi przemysłu i klęskę ekonomiczną 
Anglji. Ciekawaby byłą odpowiedź francuzów, którzy 
Anglików znowu o swoją ruinę oskarżają.

W swoim czasie donieśliśmy, że ex-królowa hisz­
pańska Izabella zawiadomiła o swej abdykacji papieża, 
jako ojca chrzestnego księcia Asturji, i źe prosiła za­
razem dla swego syna o apostolskie błogosławieństwo, 
k tóre  ojciec święty natychmiast udzielił. Korrespon- 
dent ajencji Ilavasa, kreśląc z tego powodu stosunek 
kurji rzymskiej i wyższego duchowieństwa, do rewo­
lucji hiszpańskiej i wygnanych obu linji domu Burbo- 
now, twierdzi, że episkopat hiszpański mieszkający 
w Rzymie, bynajmniej nie ma wiary w tryum f sp ra­
wy don Carlosa, który w razie chwilowego zwycięztwa, 
nie potrafiłby się utrzymać, a upadkiem swoim wywo­
łałby straszną reakcję przeciwko duchowieństwu.

Całą więc nadzieję pokładają w księciu Asturji k tó ­
ry  najwięcej ma przedstawiać rękojmi utrzym ania kon­
kordatu.

Knrja rzymska, podziela prawdopodobnie takie za­
patrywanie się na stosunki hiszpańskie, choć pozornie 
najzupełniejszą zachowuje neutralność. Tymczasem 
sprawujący interesa Hiszpanji p. Ximenes, przyjmowa­
ny jest bardzo grzecznie w W atykanie, i częste miewa 
narady z byłym nuncjuszem madryckim biskupem 
Franchi. Normalne jednak dyplomatyczne stosunki 
w tedy dopiero powrócą, kiedy tron hiszpański docze­
ka się nareszcie upragnionego kandydata."

„ P a trie"  podaje dość dziwną wieść, że wice-król 
egipski wyjechał do Konstantynopola. Syn kediwego 
książę Mohamed-Tewfik Pasza ma objąć rejencję pod­
czas nieobecności ojca, i w tym celu m usiał przerwać 
ropoczętą podróż po Europie i wracać natychmiast do 
Egiptu. „Patrie" do tej wiadomości dodaje jeszcze na­
stępujące uwagi:

^ y w a t n e  nasze informacje pozwalają nam donieść 
że i«r iar Pasza> który w ostatnich czasach przebywał 
w Wiedniu, dziś rano przyjechał do Paryża. N ikt za­
pewnie bez zdziwienia nie przyjął tej nagłej podróży 
kediwego do Konstantynopola. Wolno nam  przy­
puszczać, że podróż ta  nie odbywa się bez politycz- 
Dych celów. Pole do domysłów dla każdego w tym razie 
otwarte; można więc przypuszczać, że naciągnięte nie­

co stosunki między P ortą  i skłoniły wice-kró-
la do tych dawno jaż mł powiedzianych .odwiedzin."

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 5 Lipca.

Paryż 4. — Telegram z Rzymu do dziennika 
„Univers”, donosi pod datą 4 b. m., że w skut­
ku zrzeczenia się głosów prawie sześćdziesięciu 
mówców, dyskussja nad nieomylnością została 
dziś z rana zamkniętą.

S E N  J I  I I M

Niedawno pewien podróżny, p rosił o gościnność 
w folwarku w okolicach Bagnolet, we Francji. Poło­
żywszy się spać, obudził się po kilku godzinach niby 
chory, i w skutek tego zmuszony był pozostać blisko 
tydzień na folwarku. Gdy ozdrowiał, opowiedział go­
spodarzowi sen, który go dręczył przez trzy noce. 
Śniło mu się mianowicie, że niedaleko od domu pod 
skałą, zakopany jest garnek z wielką ilością pie­
niędzy.

W ieśniak niewiele zwracał uwagi na opowiadanie 
swego gościa. -

W jakiś czas potem, wieśniak z nieznajomym prze­
chodzili koło miejscowości, podobnej do opisanej w śnie 
nieznajomego. W ieśniak zaproponował natychm iasto­
we poszukiwanie, ale jakież było jego zdziwienie, kie­
dy po niedługiem kopaniu natrafił na naczynie zawie­
rające 5,000 fr. srebrną monetą. Skarb odniesiono 
natychm iast do folwarku, i sumiennie na dwie części 
podzielono.

N azajutrz, gdy nieznajomy w ybierał się w drogę, 
żalił się na niedogodności niesienia przy sobie tak 
znacznej summy w srebrnej monecie. Usłużny wie­
śniak zaproponował gościowi zmianę jego połowy na 
papiery, na co podróżny z wdzięcznością się zgodził.

W kilka dni po odejściu nieznajomego wieśniak zro­
bił drugie, nierównie smutniejsze odkrycie: moneta za­
w arta w odkopanem naczyniu, była fałszywą od pierw­
szej do ostatniej sztuki.

___________ Redaktor, W. Szymanowski.

— Szanowny Redaktorze! Chciej w piśmie swem 
zamieścić następujących parę słów: Już kilkakrotnie 
od niewiadomej mi osoby spotykają mnie prezenta; 
ponieważ postępowanie podobne uważam za uchybie­
nie dla mego domu, upraszam więc osobę tę, aby ze­
chciała raz  na zawsze zaprzestać podobnych niegrze- 
czności tern więcej, źe postępowaniem swem tak  wzglę­
dem znajomych mych jakoteż i obcych, na podobne 
lekceważenie nie zasłużyłam .— S ta ła  prenum erator- 
ka z ulicy Widok. — 5475—

— Zakład gimnastyki, zabaw i rzemiosł dla dzieci 
i młodzieży ma honor donieść Rodzicmn dopytującym 
się kiedy otwartym zostanie kurs lekcji tańca, iż z uwa­
gi na wolny czas wakacyjny takowy rozpoczętym zo­
stanie od dnia 15 lipca r. b. Lekcje po godzinie 2 ra ­
zy w tydzień udzielać będzie p. Minakowski arty sta  
baletu. Cena rs: dwa miesięcznie. Zapisy przyjmują 
się każdodziennie w lokalu Zakładu przy ulicy K ró­
lewskiej obok Tivoli, od 10 do 1 rano i od 3 do 7 
wieczorem. (1—3) —5468—

—  Insty tu t gimnastyczny brata  mojego w ogrodzie



Saskim, przeszedł obecnie pod moją dyrekcję, przeto 
osoby życzące uczęszczać tamże upraszam uprzejmie, 
aby raczyły zgłaszać się dla informacji do mnie w in­
stytucie gimnastycznym na Sewerynowie, codziennie 
zrana od godziny Hej do lej i od 4ej do 6ei popołu­
dniu. — Stanisław Majewski. —5450—

— Zawiadamia się osoby interessowane, iż Józef 
Helbich, Patron, zajął mieszkanie po Doktorze Helbi- 
chu, ojcu swoim, przy ulicy Długiej Nro 544, drugie 
piętro od frontu. (3—3) —5267—

— Zawiadamiam interesowanych, że adres na teraz 
do mnie; Drogą Źel. War.-Wiedeńską przez stację 
Myczków, Szczękociny w Siedliskach.— K. Cramer.

(1—2) — 5,483—
— Marja Dahlen, pośrednicząca w mieszczeniu 

Nauczycielek i Nauczycieli, przeniosła się od Sgo Ja­
na r. b., z ulicy Bednarskiej Nr 2674, na ulicę Długą 
Nr 17 nowy, dom Koelchena.

(1 3) - 5 4 5 9 -
— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet. Lekarz 

od 30 lat praktykujący, przyjmuje chorych od godzi­
ny 8 ej do 10-ej rano i od 3-ej do 5 ej wieczorem. 
Z innemi chorobami pacjentów i dzieci przyjmuje 
w godzinach wieczornych. Biednym udziela pomocy 
darmo.—Mieszka przy ulicy Marszałkowskiej, w domu 
Seidlera Nr 1372 (nowy 67).— J.Bagieński.—4975—

D O N IE S IE N IA .
Mam zaszczyt ogłosić, że po śmierci męża mego, posta­

nowiłam zwinąć mćj

Zakład Jubilerski,
przy ulicy Krakowgkie-Przedmieśde, Nr 416, w bliskości 
Poczty, i dla tego Wyroby w Sklepie tym wyprzedawać będę 
Po cenie kosztu, a nawet niektóre znacznie taniej. Zamówie­

nia na nowe Roboty i Reparacje, nadsl przyjmuję,
(5 — 6 ) — 4662— U . H ln U w re w I* ® .

MAGAZYN MEBLI
] Zagranicznych i Warszawski cli

W HOTELU ANGIELSKIM

Ma honor donieść Szanownej publiczności, że me­
ble swe, które dotąd zalecały się znaną wykwintno- 
ścią i gustem, obecnie tem się jeszcze odznaczają, 
iż takowe sprzedają się po cenach bardzo p rzy ­
stępnych.

(4 — 15) . — 4707 —

BlSStBSU3iUHjaEUaS?U3sUlSUi
C E N Y  Z NI ŻONE.

Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych 
przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia­
łalności kopalń rządowych w Dąbrowie, których całą 
produkcję wyłącznie do swej dyspozycji na lat kilka 
posiadam, jestem w możności obniżyć ceny, a mianowicie

Z a korzec W ęgli najlepszych grubych zagranicznych z od­
stawą kop. 85.

Za korzec Węgli najlepszych grubych krajowych (zna­
nych dawno z dobroci w składzie rządowym z odstawą k. 7 7 V,.

Z a korzec W ęgli kostkowych z odstawą kop. 70.
Odstępuje od cen powyższych:
Biorącym całemi wagonami z odstawą składu po kop. 5 

na korcu, zabierającym zaś całemi wagonami własną fu r­
manką po kop. 10 na korcu. F .  Ł A P I l i S I i l ,

Skład Węgli kamiennych. Ulica Jerozolim ska Nr 3 5 .
(,2- 14) - 3788—

Na odbytem w dniu 1 L ipca r. b. ciągnieniu
Pożyczki Premjowej

, RUMUŃSKIEJ,
Słowna wygrani* 7 5 ,0 0 0  franków, padła na eer. 3985 
Wr 18, wzięty z kantora mego. Zethce się przeto posia­
dacz tej premji, każdego czasu zgłosić do mego kant ru, 
gdzie wygrane odebrać może.

(2 — 3)
CL Lichtenberg.

— 5448 —

T A B L E A U X
de tres bons maitres, de la peiuture bien finie et Tableaux 
de la cocleur en huile bien finis sur papier de Bristol, 
a vendre aux prix trós moderć, rue Bielańska. Hótel de Paris.

Vletor.
O B R A Z Y

olejne bardzo doskonałych malarzy, i Obrazy olejno druko­
wane na papierze Bristolskim, jak  najdoskonalej skończone; 
ceny bardzo umiarkowane; sprzedaje w Hotelu Paryzkim 
(3 —3 ) —5060— Wtlkloryn

OKRYCIA I KOSTJUMY
w wielkim wyborze, w fasonach najnowszych, odzna­
czające się gustem, nadeszły z Paryża do Magazynu

J. Matuszewskiego,
ulica Miodowa, Pałac Dyzmańskieh.

(5 — 12) — 4676 —

CERATY NA BARCHANIE,
oraz wszelkie podłogowe i inne w najlepszych gatunkach, 
poleca Skłcd Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 

X  ttoŻMimkl, ulica Miodowa, Nr 9.
( 5 - 8 )  —4737—

CENY F O T O G R A F J I
NAJNIŻSZE

W zakładzie F ra n c isz k a  R u lew sk ieg o , przy u- 
licy Podwale, dom przechodni na Miodową pod filary, Wgo 
Dyzmańakiego, Nr 497a, zastosowane są do każdego for­
m atu. (5—8) — 4671 —

Seweryna Mazura i  Spółki,
obok Ratusza, przysposobił znaczny wybór

OBIĆ P A P I E R O W Y C H .
i ceny tak obniżył, że wszelka konkurencja 

uniemożebnioną została.
(22 — 0 ) — 2505 —

Do sprzedania

Eortepjan mahoniowy,
^  bardzo ozdobny z mechaniką angielską, fa­

bryki Ołeorge Leyckum inkrustowany drzewem różnokoloro­
w e j  1 płaskorzeźbami z bronzu złoconemi. Wiadomość 
w Składzie Oleju Fabryki K arola M intera, przy ulicy No- 
wy-Swiat, Nr 1220  (20  nowy). (3—3 ) — 5332  —



z a w i a d o m i e n i e :
■ ' dEaiządu Żeglugi Parowej.

Z powodu zepsucia się jednego z dwóch 
paropływów passażerskich kursujących miądzy Warszawą a 
Płockiem, do połowy tego miesiąca kursować będzie jeden 
tylko pcropływ, podług następującego rozkładu.

Z Warszawy: we W torek, Czwartek i Sobotę o godzinie 
8 rano. _  . ; .

Z Płocka: we Środę, P iątak i Niedzielę, o godzinie 5ej 
raao. (1—3) — 54“8 — ----------------------------------------------- ................ . , ____ J—
Jest zaraz do sprzedania w majątku Kuznocin pod Socha- EP 

czewem. z powodu zmiany konstrukcji S?

JOocarnia górna, t
duza, pasowa z wislnią i msneźem 4 konnym, za rs. ISO. o  
Kowadło duża i miech kow tlski, za rs. 130. ea

Bliższa wiadomość tamże na miejscu łub  w Składzie Win *3 
L  M»rioge, przy nlicy Marszałkowskiej, Nr 1408 (nowy58). m' 

(1—3) — 5463 — oj

ALHAMBRA,

Z powodu zwinięcia z dniem 8-ym L ipca r. b., jeden P re is 11
-  H andw orker11

przy ulicy HJindowej, w domu W-g 
Lessera. Dziś i codziennie, Przed 

istswienie Artystów Dramatycznych p rd  dyrekcją E \ k iłn - 
'blńsklego. — Bzlś: Benrfic Władysława
KrzyżunowMilego— S«t na zabawna, w jedoej odsło­
n ie : „Nienawiść Kobiet. (— Scena humorystyczna, w jednej 
odsłonie: „Nowy Mizantrop i Druciarz L<— Zakończy mono­
dram ze śpiewami, w jednej odsłonie: „Icek zapieczętowany.11— 
J u t r o :  Scena humorystyczna, w dwóch odsłonach: „N a­
rzeczone.11— Zabawna scena ze śpiewkami, w jednej odsło­
nie: „Bankructwo Partacza.11 (20— 0 ) — 4643__

P T  n f t R  A T ifl Ulica Długa,, Nr 586 4 — Codziennie
liiiUUUaiJU. Przedstawienia Homleznych P«. 

ryziticli śpiewaków — Początek orkiestry ogodz. 7ej,
a przedstawienia o godz. 8ej. (3— o) — 5420 —

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
D«iś i codziennie Przedstawienia truppy dramatycznej A u- 

strjackicj pod dyrekcją pani ŁEOPOŁDANIT w ŁUKA- 
T S C H I f .  — Dziś: „Marquis und Zukerbaker.11 -  Ju ­
tro: ESenefls Paulninniia: i. „E ine Ohrfeige urn

m i* p ;woau zwinięcia z uniem 8-ym .uipca r D., ^  
Składu M ateriałów  Piśm iennych J  5 
W eigta, przy ulicy Senatorskiej, Nr 467a, egzy-

„Pam ela Ktihn.11 — 3.
(2 1 - 0 )

,Das Fest der 
— 4545 —

‘ ta
stającego, są do sprzedania pozostałe K A R Ę -  g  

Ł U S K Ę , które tuk pojedynczo, jak i hurtownie razem tg  
sprzedają się po nader przystępnej cinie.

(1—2) - 5 4 9 3 -

Do Handln Win Stanisława Riedel,
i  Spółki, przy rogu uiic: Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej, 
nadszedł transport prawdziwego P iw a B aw urikiego, 
(Kulmbacher Bier).______________ (14—15) —4724—

Nagrody rs. 5.
W  dniu 26 Czerwca, w przethodzie z Kantoru Wgp Ra- »  

wicza do domu Barona Fraenkla, zgubiono K S I Ą Ż K Ę  
rachunkową. Uprasza się o oddanie takowej do tegoż Kan- ^  
toru, za oowyższą nagrodą. (i — i) — 5461 — ^
mu u i mi i mm    ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — — n« *=**

TMTM WIELKI. |
Dziś: K alka -  Za (lazw cleniem  łaskaw a pa- g

n l — DIVERTISSEMENT. ^
Jutro : Za pozw oleniem  ła sk a w a  pani — g, 

Ćwiartka papieru, (po cenie T eatru  Rozmaitości), g-

T IV 01 F Ulica Królewska.— Dziś i codziennie, Przed- 
1 1  f  U &■!. stawienie pod dyrekcją J a n a  K u i s a -  

'© n o w e l i i e p r w .— Początek ogodz 8ej. (9 —o) —5173—

F I G A R O  Nowy-Swiat, gdzie A pteka Koopego.— Dziś 
l l U a i l l f .  i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama­

tycznych, z 16-stu osób złożone, pod dyrekcją H . K o d z e -  
l e n s k i e g o ,  d.-.je przedstawienia humorystyczne złożone 
ze śpiev?ów i tańców. — Początek o godzinie 8ej.

(11—0) — 5079 —

CDO
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DOLINA SZW AJCARSKA.
Jutro, dnia 6go Łipea, 1890 r o k u ,

Koicert symfoniczny Józefa Straussa, i
1. Uwertura z op. „Don Juan ,11 Mozarta. g-
2- Andante z Symfonji G-dur, Haydna. «
3. Śpiew bez słów, Mendelssohna Bartholdy.
4. Uwertura „Struensee,11 Meyerbeera.
5. gymfonja C-moll (Nr 5), Beethovens.

a ) Allegro.
4) Andante eon meto.
c) Allegro.
d) Finsle.

6. Uwertura z op. „W olny strzelec,11 Webera.
7. Śpiew nocny, na instrum ents smyczkowe, Jana  Yogta.
8. F reu t ench des Lebens, walc, Jana  S trtussa.
9. Ferienreise, Schnell polka, Józefa Straussa.

Cena wejścia w dzień symfoniczny Kop. 30.
W dzień nie symfoniczny, Kop. 80.

Początek o godzinie 6%.
Dzieci do lat lo-ciu, płacą połowę.

W rasie niepogody Koncert odbędzie się w sali.
(18—o) —4593 —
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KUR3 GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 23-go Czerwca (5 Lipca) 1870  r

M o n e t y  I! F t p l t r y .
Półimperjaly Kos. — is. — rs. c k  48 
Dukaty Hoiiea. ra. — k. — rs. 3 k. 5 o 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kap.) 
Listy Zust: s  okresu, I , s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 ckrsafl, II s. zara . 103 
Listy Zssst. nowe 5°j0 z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskieg.
Listy likwidacyjne rsr. l o o . . . ...........
Bilety Banku Cesarstwa z r i8 6 0 .. 
Nowa Ros pożyczka prom. z r. 1864.

ft ft ft z r . 1 8 6 6 ... 
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akejo Drogi żel. Waraz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz.-T erespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. F abr. Lódz.............
5%  Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano |  Płacono

Ruble i kop. sr.

[0
90
co

100
75

150
146
72
73

111 —

50

89
90 
90 
90

100
75

149

W artość kuponu bież: od List. Z a s t rs. kop. l3 '/3.
Od Likwidacyjnych rs. — kop 37V9 
Od Listów Ż sst nowych kop. 16%
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs. 115 k. 35 rs.115 k. 5 
Londyn 3 M. Ifn n t at. rs. 7 k. 86 rs. 7 h. 84 '/,
P aryż. Weksel 2 m. za soofr. rs, 93 k. 90 rs. 93 k. 60 
Wiedeń. W 2 m. za 150 w. ars. 97 k. 20 rs. — kop.—

Ceny targow e W arszawilUe -  o, 4go Lipca 
płacono zakorzeo pszenicy od rs. 7 kop 5 d o rs . 8 kop. 
55- £y-Ł od ra. 4 kop. 30 do rs. 4 k. 45; jęczmienia 4-ro- 
i dwu męoowego, cd rs. —kop. — dors, s  kop. 15; Owsa 

rs " ’ op. 47 %  do rs. 2 kop- 55 — Kartofli od rs. i kop- 
5 dt :t  i kop. 20

D h * 4v. i ł y  płacono dnia 4go Lipca za wiadro od rs. 4 
kop 232 3 do rs. 4 kop. s i%  za garniec od rs. i k. 3 8 — do
<s ’ kor 40%

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—/(o3BOjeno IJeiraypoio. 
Wydawea CI. ©EKETWEiii................ n o n t r K H



DODATEK do KOR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 145.
Wtorek. —  Dnia 23  Czerwca (5 Lipca). —  Rok 1870.

— Zorza, N r 27, w yszedł z  d ru k u  i zaw iera; Do bra* 
oi w ieśniaków . — O łtarz  p racy . — G aw ęda w arsz ta to w a  (śa l- 
szy ciąg) przez J .  N ejfeida — P u s te la ik  i niedźw iedź (wiersz) 
L  Sow ińskiego.— R ady gospodarsk ie  J  B ełzy Myśl.________

— K sięgarn ia  t ł e b e t l m e r w  1 W o l f f a  o trzy m ała  na 
sk ład  Główny:

Biblioteki, Pam iętników 1 Podroży po daw ­
nej Polsce, wydawanej przez I. J  K raszew skiego, tom  lig i ,  
zaw ierający  „P am ię tn ik i H ansa Sehw einichena do dziejów  
Szlązką i Polski 1552 — 1 6 0 2 ,“ p rzek ład  skrócony Hler. 
Feldmanowaklego D rezno. Cena kop. 90.

( 1 - 3 )  __________________________ — 5404 —

— N akładem  J u l | « n »  M t t l l e r n ,  p rzy  ulicy Sena­
to rsk ie j, w prost parbfji S g>> A ntoniego, N r 467b, wyszły u- 
lubione W ó l c e  A e c e l l e r a t i o n e n ,  gryw ane p rzez o r­
k ies trę  S trau ssa  skom ponow ane na  fo rtep jan  p rzez  J a n a  
S tra u ssa . Cena kop. 45 Do nabycia w Sk ładach  M uzycz­
nych w W arszaw ie i na  prowincji u  A rz ta  w L ublin ie, H ur- 
liga  i M t to o rh a  w Kaliszu. (1 — 1) — 5466 —

Sekwestrator Skarbowy
Powiatu Warszawskiego,

Podaje du pow szechnej wiadomości, że  w dniu 10 (2 2 ) L ip ­
ca 1870 r. o godzin ie 12  w  południe, to  je s t  w P ią te k  na 
Placu targow ym  nr, P rad ze, dopełn ianą zostanie  sp rzed aż  z a ­
jętych  ruchom ości u dzierżaw cy probostw a K ełpin gminy 
Młociny, a  m ianow ici:: M eble, woły, krow y,?konie, powozik, 
sprzęty  domowo i gospodarskie, a to n a sa ty sfak c ją  należności 
skar; owych cd  dzierżawcy rzeczonego p robestw a p rz y p ad a ­
jący, h.

W arszaw a, dn ia  20  Czerw ca (2 L ipca) 1870 r.
A. MyjcnsUl

(1—-1) — 5467 —

lYier tifhunioćć N r 307: l i t .J ,w W s r -  
Bzawie przy ulicy Jerozo lim skiej położona, 
z różnych zabudow ań i g run tu  łokci kw adr. 
95,729 sk ład a jąca  się, w drodze d z ia łów w d. 

.2 6  Czerwca (8 L ipca) b. r., o godzinie 5ej 
po 1* tad n in  przed  W -ym  B agniewskim , As- 

sipdz- ń* Ci  w iln ,e °  delegowanym , w m iejscu po-

B m J 111 ww“ ie- I*
i r M * 1" *  za” J na(5 S’eT̂ e(lzi? od sum m y rs. 5383 kop 75 

i’ a warauk! tak u We° Betley P isa rza  T ry b u n ału  ja- 
. ż u pf-dpisaceg i P a tro n a , w W arszaw ie przy  ulicy D łu  

giej pod N r 546 p rzejrzane  być m egą. — Wawrzenlee 
_ ^ b l o w * k l ,  P a tro n  T ry bunału . (2 — 3 ) — 5431 —

_ P oszuauje  się  JBAJj%TKK_ Z IE M ­
S K I  w glebie przew ażnie  pszennej, w war- 

yi , tnści 4 5 , 0 0 0  R s., do zam iany n a  niedaw no
obudowaną H A M IE U flC Ę  w W arszaw ie. Osoby będące 
sniot ■ Pr;'J’8t 4Pienia do podobnej zam iany, raczą  ja k  caj- 
a im “ al( J nadesłać  szczegół >we w ykazy M ajątk u  pod ad res- 

i .  Kowalski, u lica  B ednarska, N r  2687A, w W arszaw ie. 
—_______________________ (2 — 2) — 5405 —

no T r! i„ n ,! i? ™ rw ca 111 L 'l ’ca) r  b-> 0 gf’d tte ia  ioej ra-
B u ih ls lc y jn ą ?  JSCOWy“ ,8prZ edan0 będ(i I>rECa lic5t3sj«

Kolcuje: Olesiu i Ostrów Kaniu.
W D obrych Dęb,! W ielb ię  o k ilkanaście  w iorst (parę  mil) od 
w arszaw y położono p rzestrzen i przeszło  67 d siesia ty n  u h ,  

łók  zaw ierające. L icy tac ja  rozpocznie się od summy Rs. 8 9 8  
_Ji?* .?* I* . ,v sm n k i licy tacyjne przejrzeć  m ożna w K an 
^-1 a rji popiera,ącego sprzedaż  Jó zefa  K okel go, M ecea- aa,
przy u li-.y P rz ,ja z d , N r u  nowy. (1  j) — 5 4 5 3 —

Wiadomość d’a PP: Jeometrów.
K toby z Panów  Jeom etrów  tu , lub n a  pr wi ,oji p o trze -  

D3w ,ł  n a  t r ó tk i  czas uzdolnionego ryzownlkn o b z n sj-  
huonego tak że  z uk ładem  re je s tró w  pom iarowych, raczy  

« 8  lu to w n te  da  I I .  T .  plac S go A leksandra , pod

Je s t do wypuszczenia od lg o  Października 
r. b., D o n  murowany parterowy,
w raz z kilkom a Oficynam i, Składam i, Spichrzem  
m urowanym , S ta jn iam i i k ilkom a Piwnicam i,

.  ---------  —  p rzy d atn y  n a  ja k ą  znaczną fabrykę. Dom tpn
je s t  sam  w sobie, w k tórym  od k ilku  la t  egzystuje F a b ry k a  
l& baczna, lecz n a  lgo  P aźd ziern ik a  będzie  u su n ię tą  a  Dom 
ten  na  ta k ą ż  sam ą fabrykę, lub na  jakąkolw iek  inną mr-że 
być żądającem u w ynajęty; w razie  potrzeby m ożna dodać 
placu. Dom ten  1 częściowo m ożna wynająć. W iadom ość u 
W h śc ic ie lk i przy ulicy N izkiej, N r 10  nowy, codziennie od 
goazi»y_i 2ei w południe  do 6ej w ieczór. (1 — 3 ) - 5 4 5 6 —

DRESDEN
H o t e l  S t a d t  W i e n .

N achdem  ich am  h e u tig -n  T age m ein l l ó t & l  
* * • .? *  an  H errn  C F . C A N ZL E R  ver-
k auft und ilbergeben habe, sage ich  h ierm it dem 
geehrten  Publikum  fu r d as m ir ss it dreissig J s h re n  
gutigst erw iesene V e rtrau ęn  m einen h e rs lk h s te n  
D&nk.

D r e s d e n ,  1 Ju li  l s r o .
© •  W .  P i e k i c h .

Si A uf Obiges Bezug nehm end  w ird m ein B estrebeu  
s te ts  dah in  g e rich te t s s in , das schiin gelegene Hu 
tel Madt W len e rsten  R anges <100 Z im m er 
eine F ro n ts  m it A ussicht nach  dem  M ark t, d ie an- 
d e re  F ro n te  m it A ussicht nach  d e r E lbe , dem  Ko 
nigi. Belvedere, d e r  suchsischen Schweiz etc .) dem 
hocbgeehrten  P ublikum  in  je d e r  H in sich t durch  
pro m p ts B edienung u n d  solide  P re ise  angenehm zu  
m achen.

D r e s d e n ,  1 J u l i  1 8 7 0 .

0. P. Canzler,
fru h e r B esitzer Hotel Drel Kronen, S te ttin .

(1 —8) — 5 4 8 8  —

5000.
\R Z araz  do wypożyczenia, bez pośrednictw a o- 

lo n n ^  EÓb trzec icb > u» pierw szy nnm er hypcttfei da- 
- y  mu w W arszaw ie — B liższa wiadomość przy uli-

pocy C hłodnej, w dom u N r 92ea, pod N r 
południu od godziny 5 do 6 . ( 1— 3 ) — 5471

MEBLE z jad a ln eg o  pokoiu, dębowe 
bardzo  ła d e e  Ł ó żk a , Szafy, L u s tra , F ira n k i 

. ? ‘  .P- aił do sp rzedania. U lica E ryw ańska,
N r  5 , w m ieszk an iu  na  le m  p ię trze  N r s ,  od godziny 9 
ra n o  do 2 po południu. ( 1__ u  __ 5476 _

Miejsce na utrzymanie Magli,
c.d la t  k ilzu d z iesią t istn ie jące  przy ulicy N iectłe j pod N rem  
6i4g-, nowy 10 , je s t  do na jęcia  od Sgo M ichała r. b. W ia ­
dom ość tam że  n G ospodarza. ( i — 1) — 5460—

K a n a p a ,  Stół przed  k an ap ę , 13 
H « 'S E p « e t ms hordowych, 1 8  innych K r z e ­
s e ł  s t o ł y -  L ó a b a ,  za  pom ierną cenę do 
sp rzed an ia  p rzy ' ulicy M aryfcńskiej N r 5 . miesz- 

( i  —  l )  ’k an ia  N r  3 . -5487 —
J e s t  do sprzedan ia  w Mokotowie

K O L 0 I  j ' A
f  n tsrzam i. i  zasien iam i. B liższa  w iadom ość w  E an cel-
la rji K e je tan a  W ałow skiego, P a tro n a , w W arszaw ie, pod 
N r 549a zam ieszkałego, (2 - 3 ) • — 5 2 6 8  —



posiadający  zaszczytne św iadectw a i dyplom  z Z ak ład a  
A gronom icznego, nad to  pochlebne św iadectwo jak o  R ządca 
w w ielkim  m ają tk u  w Galicji, szuka  odpow iedniej posady. 
B liższą  w iadomość zasięgnąć m ożna w H a n d l u  W g o  
L e o n a  H r u p e e h l e g o  (3—3) — 5417—

Poszuku ją  m iejsca: 
P a r y ż a n k a  w ykształcona, z M uzy­

ką; S z w a j c a r k a  posiadająca  język  
niem iocki, do ukończenia k sz ta łcen ia  p an ie ­

nek; N u u e i y e i e l  P c lak , z niem iecką konw ersacją. — 
W iadom ość w Z ak ładzie  Nauczycielskim  Z ałęsk iej, N r 467a, 
dom  Lew enberga. (1—3) — 5478—

Ż ąd an y  je s t  zaraz  W S P Ó L N I K  
z K ap ita łem  Rs. 150, lub P O .H U C N 1 K  
z K aucją  Rs. 45, do in te ressu  w K an to ­
rz e  S tręczeń  W iadom ość pod N r 15 no­
wym, u lica B ielańska. ( l ~ l ) — 5488—

NIEMIEC
p o trzebny  je s t  do p ra k ty k i w języku , za  m ieszkanie.

U lica Z ło ta , N r I440a , m ieszkania  N r 7.
a  — l) — 5454 —

Obywatelka w G-iib. 'Wołyńskiej,
życzy sobie ulokow ać swego syna  i5sto-le tn iego, po rządne­
go prow adzenia, k tó ry  ukończył 4 felassy, w Z ik ł  ulzie PP. 
P uszkarzy , M esserschm itów , w większej F ab ry ce  Ślusarzy, 
Sk lep ie  p ierw szo-rzędnym  lub K antorze . Życzące Osoby b li­
żej o tera pomówić, raczą  swoje ad ressa  p rzesłać  do R e ­
dakcji , ,K u rje ra  W arszaw skiego,11 pod adressem  J  R. 
N r  1655. (1— 1) —5455—

Ogłoszenie.
Ż ądanem  je s t kupno 

M A J Ą T K U  
w artości od ao do 90,000 
rs. w bliskości W a rsz a ­

wy, p rzy  stacji kolei lub szo­
sie , z dobrym  domem miasz 
kalnym , lasem  i łąkam i. O- 

soby in teressow ane, raczą  się  zgłosić 
listow nie, bez pośrednictw a osób trze -  

.cich, pod adresem  W . P.; S tacja  D.
Ż  W . B. Kowal. U prasza  się  o szczegó­

łowy opis m ają tk u , cenę osta teczn ą  i wy­
p ła tę  ra t. (5— 6j — 5168 —

Świeżo o trzym ana A m e r y k a ń s k a  
P s z e n i c a  1 M ą c z k a ,  n a  nieom ylne 
w ytępienie Szczórów, M yszy i K araluchów , 

odek te n  je s t  ta k  znakom ity i pewny w ytęp ien ia  tego  r o ­
bactw a, że  dotychczasow e w szystkie środk i s ta ły  się b ez ­
owocne, d la  t fg o  też  Pszen ica  je s t  ta k  doskonale p rzy rzą ­
dzona, iż  j ą  z  w ielką chciwością zreć będą  i od takow ej 
p ad ają  ja k  m uchy. R ozpow szechnienie t»go śro d k a  ty le  
okazuje sk u tk u , że  n a jb ardzie j zagnieżdżane m iejsca o- 
czystczone być m ogą D ostać  m ożna w S k ładach  Towarów 
Żelaznych W  G e j  e r ,  w prost K opern ika, na  Nowym- 
Świecie, i u  Braci C S e n e l i ,  p rzy  ulicy Długiej pod 
N rem  17 nowym. (2— 3) -  5438—

Przy  ulicy Daniłow iczow skiej, pod N r 
616, dom E ich le ra , gdzie ganek  szklanny, 
przy jm uje  Bię b ielizna, k raw iecczyzna, o- 

, . b ręb ian ie  na  m assynie, sukn ie  m ożna m ieć
p o eeek sm a  sk ro jone , form ta k ie  dostać  można- 

0 - 0  -  5464 -

Włftdv ffrłnwipk Niem iec, posiadający  język  ru -
J i i u U j  u L l U W i C l k ,  , opa trzo n y  w chlubne św ia­
dectw a, poszukuje m iejsca w jak ie j fab ryce  za  Kom isan­
t a  lub  też  za  H u e l i l a a l t e r a  w jakiem kolw iek przed- 
s ię b ie rs ts ie . U prasza  się o sk ładan ie  adressów  pod literam i 
N . IV., w ekspedycji niniejszego pism a.

(1— 3)_________________________________— 5462_______

Obrazy Olejne,
blisko 300 sztuk , pom iędzy k tóresai je s t  wiele oryginalnych 
w yprzedają się  po cenach blizko o połowę tan ie j kosztu, 
codziennie wyjąwszy N iedziel i Św iąt, od godziny lO e jz ra - 
n a  do 6ej po południu , a  to  przy  ulicy D aniłłow iczow skiej 
w dom u N r 495a, a  newy N r 2 , w lokalu  u H eintzego, 
w prost bram y, na  le-m p ię trze . (8 —8) — 5125 —r ie |pożarnych, #

Węże Parciane
do sikaw ek ogrodowych, pożarnych, 

pomp i t. d.
cala szerok. 1 cal średnicy kop.

iys
lV z
l 3/4 
2 
2 %  
2%

l 1/*
I V .

2 %

I

% 
l 8/* 
i 7/,

3 „ 21/,
3 74 51 2 X/4
37* „ 2®/j

Ł ącznik i m osiężne do 
cenach um iarkow anych. 

Y .— (6—0) — 1681 —
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takow ych, sprzedajem y po 
K H . I F T  e t  K U K S Z ,

ulica Miodowa N r 490/1 *•9 N M N M N M U M  H 9 » M M 8 IM N N |

F a b ry k i C rem ona, są  do sp rzedan ia  za  Rs. 80 , k tó re  kosz­
tow ały  Rs. 150. W iadom ość p rzy  ulicy B ed narsk ie j pod 
N rem  16906, m ieszkania N r 4. (3 —3) — 5313 —

M am zaszczyt zaw iadom ić, że

A P T E K A
p rzy  P iacu  Grzybowskim , p rzezem aie  dzierżaw iona, 

zaopatrzoną  zo sta ła  we wszelkie ga tu n k i

Wód mineralnych naturalnych,
oraz

sztucznych,
k tó re  u trzym uję  w syfonach i bu telkach .

H. Hubert, A ptekarz . 
_________________  ( s —3) — 5312 —

Z  powodu w yjazdu są  do sp rzedan ia  
zaraz:

lEortepjan palisandrowy!
o 7miu ok taw ach , w dobrym  stan ie , Biurko p a lisan d ro ­
we i gernantha m ahoniow a. U lica Ż ó raw ia , N r 16, 
w iadom ość u  s tró ża . (1— 1) —  5480 —

Do sprzedan ia  za raz  sześć K rzeseł, K a ­
n apa, dwa F o te le  m ahoniow e, w łosiennicą 
pokry te , S tó ł ow alny przsd  k anapę , za  rub. 
40, o raz  Szesląg sk ó rą  am erykańską  p o k ry ­

ty , za  rs . io . W iadom ość u s tró ża , u lica Ż óraw ia , N r 24.
(1 — 3)_______________________________— 5479, —

Dwie SZAFY SKLEPOWE
jesionow e, w dobrym  stan ie ; jed n a  z nich 
oszklona, zasuw ana, z w nętrzem  lu s trz a ­
nym; druga z pu łkam i n a  p u d ła  lub  tym  
podobne przedm ioty; ja k o  też  Kontuar jesionow y do 
tychże  szaf, je s t  zaraz  do o d stąp ien ia  za  n izk ą  cenę. T am ­
że odstąpione być mogą ozdobne L a m p y  gazowo. W ia­
dom ość przy ulicy K rakow skie P rzedm ieście pod N rem  417, 
n a  iszem  p ię trze . (* —3) — 5368—



Magazyn nasz znajduje 
się przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście, wdomuDo- 
brycza, Nr 455/93, obok 

statuy Zygmuuta.

TAJEMNICE

W A B S I A W Y I
Magazyn nasz znajduje 
sięprzy ulicy Krakowskie- 
Przedmiescie, w domu Do- 
brycza, Nr 455/93, oraz 

statuy Zygmunta.

WIELU $ 4  ZNANE, A JM A K Z 1 SA TACT, 
CO ME WIEDZĄ, ŻE

p r z y  u l i c y  l i r a k o w s k i e - P r z c i l m i e ś c i e ,  w  d o m u  D o la r y c z n ,  N r
4 5 5 / 9 3 ,  o b o k .  s t a t u y  Z y g m u n t a .

• można dostać:
rs. kop.

Z a  l O  — jedną sztukę Szlązkiego płótna na 12 koszul;
„ 11 5 0  jedną sztukę Brukselskiego płótna na 12 koszul;
„ 1 3  — jedną sztukę Hollenderskiej weby na 14 koszul;
„ — 5 0  pół tuzina chustek do nosa;
„ — 3 0  pół tuzina chustek do nosa z Hollenderskiego płótna;
,) *  pół tuzina francuzkich chustek batystowych;

1 3©  pół tuzina ręczników; '
„ — GO jedną kolorową serwetę do kawy;
„ 1 5  jedną kolorową serwetę do kawy, szląskiego i hollenderskiego wyrób*;
„ 1  — jedną białą serwetę stołową (damast);

1 3 0  pół tuzina serwet stołowych;
„ — © O pół tuzina serwet desserowych;
„ — lO  jeden łokieć szertingu;
„ — 3 3  jeden łokieć płótna prześcieradłowego na poszewki bez szwu;
„ — 3 3  jeden łokieć płótna hollenderskiego, w resztkach, od 3 do 16 łok«;
„ 3  5 9  jedną ciężką kołdrę pikową;
„ •  3 5  pół tuzina angielskich damskich pończoch;
” 1 tuzina angielskich męzkich skarpetek;
» *  4 0  Kalesony płócienne lub z angielskiej skóry;
„ 1  3 0  jedną męzką dzienną koszulę z płóciennym gorsem;
» 1  5 0  jedną cienką damską koszulę płócienną;
. 1 5  jeden kaftanik damski;
.. 4  5  jedną parę damskich kalesonów;
” Pr<w t ł^ ieć  angielskiej skóry, nadającej się szczególniej do spodniej bielizny mezkiei-

w M i n ™ ,  "  na',zym SH *t,J!ie: ffancQZ^ ia chustki i Longsshawls, Id óakie chustki wełniane
w naj no wszy ch^ fasonach Beduiny, Kołnierzyki węzkio, kolorowe chnstki batystowe, oraz rozmaite iDne „ tn n k i 

£ rz y  w iększych  zakupach odstępuje się jeszcze znaczny rabat. gatunki.
i *najduje 8ię “" y  nlicy Kr.kow.-Przed., w domu Dobrycza, Nr 455/93, obok statuy Zygmunta

poffiWtlSV0*8,dŁ 81 ra“d0 8 wieclore“'1 wMUm(̂ A 4w*tem»«l—5465—



N, DAW ISON.
BUCHHALTER,

zaprow adza i reg u lu je  K siążk i handlow e, fabryczne, ja k  
n iem niej w m a j ą t k a c h  Z ł e m u  U I c h .  C h c ą c y m  
• b z n u j m i e  c l ę  * IS U C II  11 A  Ł  T  E  K  J  \  
POOH Ó u d z i e l a  p o t r z e b n y c h  w i a d o ­
m o ś c i  z a s t o s o w a n y c h  d o  t y c h  c z y n n o ś c i .

M ieszka przy  ulicy D zielnej, N r 4  (nowy). Z as tać  go 
m ożna od Sgiej do 5ej po po łudn iu . (6—6) — 3351 —

J e s t  do zadzierżaw ien ia  z powoda n ieprzew idzianych  o- 
koliczności, zaraz,

D w a  E o l w a r k i ,
w G ubern ji L ubelsk ie j Pow iecie L ubartow sk im  o  35 w iorst 
(5 mil) od S tacji Kolei żelaznej L uków , a  od p rzep ro w ad za­
jącej się Kolei żelaznej do L u t lina  o w iorst 6 położone, 
rozległości około dz iesia tyn750  (morgów m iary  nowo-polskiej 
1,500. B liższe szczegóły powziąść m ężna u R ach m istrza  Z a ­
rząd u  Głównego D ó b r i In teressów  Dom u H r. K rasińsk ich , 
w pa łacu  pod N r 410, w W arszaw ie. (3 — 3) —5055—

Kfclonja M iksów Ir  2.
W e *8i M arcelin , w dobrach  B iało łęka , za  P ragą , o 10 
w io rst od W arszaw y po łożona , k tó rą  sk ład a  g ru n tu  wie­
czysto czynszowego dzies. 37 i p ó ł włók 2, m órg 15), dom 
m ieszkalny, o ran że rja  zabudow ania  gospodarskie w dobrym  
stan ie . S p rzedaną będzie p rzez  licy tacją , poczynając od s/a 
części taksy , albo rs. 5030 kop. 14 w term in ie  6 (18) L ipca  
r. b. o godzinie 10  z ra n a ,  w T rybunale  Cywilnym w W a r­
szawie, w W ydziale  I. Z b ió r objaśnień  i w aru n k i p rzejrzeć 
m ożna w K an ce lls r ji P isa rza  T ry b u n ału , i u  podpisanego 
A dw okata, przy  ulicy Ś -to -Jersk ie j, N r 1775 m ieszkającego- 

j ó z e f  P i w o ń s k i ,  P a tro n .
( 1 — 8 ) —  5 4 7 *  —

G a r n i t u r  mebli M ahoniowych, sza- 
»  Arowym adam aszkiem  k ry ty , sk ładający  się 

z K anapy, 2ch F o te li, 6ciu K rzeseł i S to łu  
X  p rzed  k an ap ę ; Ł óżko  orzechow e z M a te ra ­

cem sprężynow ym  n a  ram ie, Szafa jesionow a rozb ierana, 
T o ale ta  m ahoniowa, K ozeta , 4 N apoleonki i 8 to lik , m aho­
niowe; Szesląg safjanem  k ry ty , G?ym sa do firanek ; o raz  
tam że  je s t  do sprzedan ia  P s t r a  P a w i ;  w szystko za n a . 
d e r p rzystępną  cenę. W iadom ość w S k ładzie  Drzew a. Ulica 
O rdynacka, N r 2874ab, obok In s ty tu tu  Muzycznego. 
______________ _________________(1—3) — 5 4 7 7 —i .
—Y M a h o n i o w y c h ,  nowego faso n u , szafirowym 

X . B B H  rypsem  k ry tych , a  m ianow icie: S tó ł owalny, 
K anapa , 2 F o te le  i 6 K rzeseł, za  R s 90; tu d z ie ż S f e r z y p  
ec za  R s. 10, i 8 S t o ł y  sos&owe, długie, są do sp rzed a­
n ia  przy  ulicy Mostowej, N r 20 nowy, p ię tro  lsze , front. 
_____________  (1 — 1) — 5457 —

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, je s t 
do sp rzedan ia  y O R T E P J A K  Palisandrow y, 
p raw ie ja k  zupełnie nowy, o 7miu oktaw ach, 
g całym  B latem  mevalowyra i 4tna Szprejcam i, 

n sjnow szfj konstrukc ji i fasonu, silnie zbudowany, nadobny, 
z tonem  pełnym , silnym  i śpiewnym, za  bardzo p rzystępną 
cenę. W iedom i ść w k-sżdyra czasie przy ulicy Czy stej, N r 4 
nowy, w dom u R adw ana, m jcszksn ia  H r 7.
   — 541 g —

Z araz  do najęcia

D w a  P o k o j e
porządnie  um eblowane, na iszem  p ię trze  ud frontu , tygo­
dniowo, m iesięcznie, u,b kw artaln ie ; na źąd sn ie  z usługą i 
sto łem ; za KanoDją, ulica Je z u ic k a , w prost G im nazjum , 
N r 74, m ieszkania  Nr 1 0 . (3 — 3) — 53*4 —

Garnitur Mebli

Poszukuje się Mieszkanie,
n a  iszem  p ię trze , porządnie  um eblow ane, sk ładające  się 
z P rzedpokoju , Saloniku, Sypialni, K uchni i Piwnicy. M ają­
cy takow e do w ynajęcia, łaskaw ie  raczy dać wiedzieć do 
H o te lu  Paryzkiego, pod N r 48. ( i — 3) — 5486—

Do n ajęcia  od Sgo J a n a  r .  b.

MIESZKANIE,
sk ładające  się z pięciu Pokoi, P rzedpokoju , K uchni, P o k o ­
ik u  na garderobę  na  pierw szym  p ię trze  od fran tu  z dobrym  
rozkłudt m, w św ieżym  pow ietrzu, w dom u pryy  ulicy Z ło ­
tej, z te j strony ja k  kolej, pod N r I5 )2 a  (nowy 23), za  
p rzy stęp n ą  cenę. (3 —3) — 5372 —

Z Meblami Pokój obszerny
o sch  oknach , z osobnem  wejściem, na iszem  p ię trze , je s t  
do w ynajęcia od  lgo  L 'p c a  r  b ., n a  d łuższy  lub kró tszy  
czas, za  Rs. 15 m iesięcznie. U lica Nowy-Swiat, N r 67 (no­
wy). W isdom cść tam że u  W łaściciela  K a r e t  d o  w y n ą -
J ę t l a __________________________i ł - 3)_____________ — 5284—

Salon o trzech oknach, z meblami,
lub bez takow ych, z wejściem po w spaniałych schedach, 
N r 484, w korpusie  p a łacu  K ochanow skich, na 2giem p ię ­
trze , do w ynajęcia zaraz , roczn ie  lub kw arta ln ie  W iado- 

zneść u S tró ża , lub L o k aja  Ja n a , w m ieszkaniu  N r 5.
(1—3) — 5458 —

Na ulicy N ow o-Senatorskiej, pod N r 476D, na  drugiem  p ię ­
trz e  od podw órza, w k"żdvm  czasie  do n a iecia

MIESZKANIE KAW ALERSKIE Z 2  POKOJAMI.
W iadom ość u s tró ż a  w bram ie, gdzie fry zje r Koch.

(2— 3) , — 5357 —

Psy rassy  angielskiej

PO IN TER Y
ze  znakom itej psia rn i, zda tn e  ju ż  do 
pcla, dwa Psy i Suka  po ro k u  i dwa 

la ta  w ieku m ające, są  dn sprzedania. W iadom ość powziąść 
o nich m ożna w dom u K r 76h, przy ulicy Chłodnej u S tró ­
ża. Pragnący  j e  nabyć m oże m ieć psy te  okazane sobie 
w Y iarszaw ie i odbyć pr.óbę w pob liża  W arszaw y.

(2 3) — 5301 —

lagrody Rs. 3.
W czoraj to  je s t  d n u  4  d . m ,  o godzinie l i  rano, p rz e ­

chodząc z Miodowej ulicy na  Ś to  K rzyzką i z  powrotem  na 
p)»c K rasińsk i, zgubioną z* s ta ła  P o r t m o n e t k a  czarna 
zr-w iersjąca w sobie 46 rub li papierow ych, 2 t . l a r y  p rusk ie  
i d robną  m o n etą  p ru sk ą  z l tych  2 groszy 6. U prasza  się 
łaskaw ego zn alazcę  o zw rot takow ych pieniędzy poszkodo­
wanej, m ieszkającej na  N alew kach w dom u W ildera , na 
2giem p ię trze  u PP. Bloch. (1 — i) — 5470

„„Ji?  N r 16,949 dowodu, wydany przez B ank 
J j& jg  Polski nu zastaw iony t-m ż e  L is t Z is ta w - 

są ^ g ip p —i-tia' ny, z o s ts ł zagubiony U prasza się  ła s k a ­
wego Z nalazcę, o złożenie go w K an to rze  

B anku. N adm ienia się przytem , iż z dowodu tego n ik t k o ­
rzystać  n ie m oże, gdyż stosow ne ostrzeżen ie  zrobione z a ­
s ta łe . (1 3) — 5484 —

N r 9.

W N iedzielę p rz y b łą ta ł  się B * I e a e li ( c h a r -  
cik) popiela ty , m ający dwie ty lne  ł ip k i  b iałe . 
Praw y właś iciel odebrać  go rnożu, za  zwrotem  
kosztów, przy ul cy Leszno, N r 732 (m ieszkania 

(1 — 1) — 5492 —
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